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To już 1700. 
numer

„ R o d z in y ”
Nasi C zy te ln icy  b io rą  dzis ia j do 

rąk m ajow ą „R odz inę ”  n r 5 z br., 
b ę d ą cą ju żz  ko le i 1700. num erem  
tego  periodyku .

N u m e ri czasopism a „R odzina” 
u kaza łs ię  b lisko  45 la t te m u ,tj. 10 
iipca  1960 r. „R odz ina "  była  
w ów czas tyg od n ik iem . W ie le  się 
zm ie n iło  przez te lata. W arunki 
ekonom iczne  spraw iły , że od roku 
1990 ty g o d n ik  „R odz ina "  s ta ł się 
d w u tyg od n ik iem , by n iebaw em  
p rzeksz ta łc ić  się w  m ies ięcz
nik.

Wydawana przez Społeczne Towa
rzystw o Polski K a to lik ó w „fto d z /-  
na ” p rezen tu jeg łów niedzia ła lność 
Kościoła Polskokato lickiego w Pol
sce, zamieszcza in fo rm acje  o Koś
c io ła ch  zrzeszonych  w Polskie j 
Radzie Ekum enicznej,'Kościo łach 
cz łon kow sk ich  U nii U trechck ie j 
i Polskim Narodowym  Kościele Ka
to lic k im  w USA i Kanadzie.

Można pow iedzieć, że nasz m ie
s ięczn ik  to  „R odzina”  tru d n ych  
czasów , w  ja k ich  nam w szystk im  
p rzyszło  żyć. „R odzina”  uczu la  
ludzk ie  sum ien ia  na n iedosta tek  
nie ty lko  ekonom iczno-bytow y, ale 
i n iedosta tek uczuć, w ięz i ro d z in 
nych, uśw iadam iając C zyte ln ikom  
ogrom ną wagę kszta łtowania pod
staw  św iadom ośc i ch rze śc ija ń 
skie j, rozróżn ian ia  po jęć dobra  
i zła, g łosząc S łow o Boże.

W szystko, co po lsk ie , a w ięc 
korzenie, z jak ich  w yroś liśm y, tra 
dycje, obycza jow ość — to w szyst
ko, co  przekazały poko lenia  żyjące 
przed nami, p ie lęgnu jem y. N ic, co 
polskie, nie jes t nam obce.

C hoc iaż  „R odz iny ”  n ie  m ożna 
już  kup ić  w  k ioskach „R u ch u ” , ani 
w  „E m p ik a c h ” , to  jednak  d oc ie ra  
do sw ych  s ta łych  C zy te ln ików  za 
pośrednictwem  parafii polskokato- 
lick ich  na terenie ca łego kraju oraz 
ind yw id u a ln ych  p renum erat.

Ż yczym y naszym  C zyte ln ikom  
wielu m iłych chwil związanych z lek
tu rą  naszego czasop ism a i b ło 
gos ław ieństw a  Bożego na dalsze 
lata.

Redakcja

W  dniu 15 maja br. wraz z całym chrześcijańskim światem obchodzimy 

doroczną pam iątkę zesłania Ducha Świętego. Otwórzm y na Jego 

przyjście nasze umysły, serca i wolę, by oświecał je swą prawdą, 

uświęcał łaską nadprzyrodzoną oraz prostą drogą prowadził do Boga.

NASZA O KŁADKA
Najświętsza Maryja Panna z Dzieciątkiem — mai. B.E. Murillo (1618-1682), Sewilla

Zesłanie Ducha Świętego
Podstawowym tekstem ukazują

cym wydarzenie związane z zesła
niem Ducha Świętego jest począt
kowy fragm ent drugiego rozdziału 
Dziejów Aposto lskich. Św. Łukasz 
pisze: „K iedy nadszedł wreszcie 
dzień P ięćdziesiątnicy, znajdowa
li się wszyscy razem na tym  sa
mym miejsu. Nagle dał się s ły 
szeć z nieba szum, jakby uderze
nie gw ałtow nego w iatru, i na
pe łn ił całym  dom, w którym  
przebywali. Ukazały się im też 
języki jakby z ognia, które się roz
dz ie liły  i na każdym z nich spoczął 
jeden. I wszyscy zostali napełnieni 
Duchem Świętym, i zaczęli m ówić 
obcym i językami, tak jak im Duch 
pozwalał mówić. Przebywali w tedy 
w Jerozolim ie  pobożni Żydzi 
z wszystkich narodów pod słońcem. 
Kiedy w ięc powsta ł ów szum, 
zb iegli się tłum n ie  i zdum ieli, bo 
każdy słyszał, jak przemawiali w 
jego w łasnym  języku. «Czyż ci 
wszyscy, którzy przemawiają, nie 
są Galilejczykam i?» — m ówili pełni 
zdum ienia i podziwu. «Jakżeż więc 
każdy z nas słyszy swój w łasny 
język o jczysty?* (Dz 2, 1-8).

To, czego obserwatorzy wyda
rzenia byli św iadkam i, było dla 
nich po prostu niezrozumiałe.

Skutki działania Ducha Świętego 
okazały się nadzwyczajne. Do tej 
pory bowiem zatrwożeni i wylęk- 
nieni, um ocnieni łaską z nieba, 
wyszli Aposto łow ie  na zewnątrz 
W ieczernika. W jednej też chw ili 
oświeceni zostali nadprzyrodzoną 
prawdą. „W tedy staną P iotr razem 
z jedenastom a i przem ów ił do nich 
donośnym  głosem: Mężowie Judej
czycy i wszyscy mieszkańcy Jerozo
limy, przy jm ijc ie  do w iadom ości 
i posłuchajc ie  uważnie m ych s łów ” 
(Dz 2, 14). Kontynuując zaś swoje 
wystąpienie s tw ie rdz iłz  naciskiem, 
że to, co zaobserwowali, nie jest 
skutkiem  nadużycia wina. W tej 
bowiem chw ili — a w ięc na ich 
oczach — w ype łn iło  się proroctw o, 
zawarte w słowach: „W yleję Ducha 
m ojego na wszelkie ciało (...), 
nawet na n iew oln ików  i n iewolnice 
m oje wyleję (...) Ducha m ego” 
(J o e l3 ,1-2). Następnie, korzystając 
ze zbiegowiska, począł zgrom a
dzonym g łosić Jezusa Chrystusa.

Okazało się, że Duch Św ięty nie 
poskąpił również swej łaski zgro
madzonym przed W ieczernikiem 
tłum om . Bowiem w ielu uwierzyło, 
a „c i (...), którzy przyję li jego nau
kę, zostali ochrzczeni. I przyłą
czyło się owego dnia oko ło  trzech 
tysięcy dusz” (Dz 2, 41). Dzień ten 
stał się w ięc dniem narodzin Koś
cio ła  Chrystusowego, gdyż te trzy 
tysiące rozmnożą się niebawem z za

dziw iającą szybkością i nie m inie 
pół w ieku, a cały świat ówczesny 
będzie przesiąknięty tym  nowym 
zaczynem. Proces ten nie będzie 
zahamowany. Bowiem i w spół
cześnie — dzięki dzia łaniu Ducha 
Świętego — Kośció ł Chrystusowy 
ustaw icznie rozszerza się i rozsze
rzać się będzie aż po krańce zie
mi.

Działalność Ducha Świętego, 
rozpoczęta w dzień pierwszych 
Zielonych Świąt, trwa nadal i trwać 
będzie do skończenia wieków. Bo
wiem Duch Święty naucza ludzi w Ko
ściele i przez Kościół, uświęca ich 
i rządzi nimi. Działaniu Ducha Świę
tego zawdzięczać należy, że— pomi
mo ludzkich słabości i błędów — 
w ciągu dwudziestu wieków istnie
nia Kościół Chrystusowy nie zboczył 
z wytyczonej mu drogi.



Bp Wiktor Wysoczański,
Z w i e r z c h n i k  

Kościoła Polskokatolickiego w RP

Warszawa, 03.04.2005 r.

Stolica Apostolska 
W a t y k a n

na ręce Jego Ekscelencji
księdza Arcybiskupa Józefa K O W ALCZYKA
N u n c j u s z a  A p o s t o l s k i e g o
w Rzeczypospolitej Polskiej
W a r s z a w a

Kościół Polskokatolicki w RP przyłącza się do wspólnoty 
serc braci rzymskokatolików i całego świata w smutku i bólu po 
odejściu do Domu Ojca Niebiańskiego Jego Świątobliwości 
Jana  Pawła II, Syna polskiej ziemi.

Doceniając Jego 27-letnie Pasterzowanie na Stolicy 
Pionowej, prawego głosiciela Chrystusowej Ewangelii, 
pielgrzyma posługi młości, sprawiedliwości i pokoju, 
najwyższego moralnego autorytetu ostatnich wieków —  

łączymy się w pokornej modlitwie do Wszechmogącego, by 
obdarzył zmarłego papieża Ja na  Pawła II  szczęściem 
wiecznym.

Niech Jego nauczanie i posługa będzie zasiewem pojednania 
„ ul unum sint” oraz pozostanie we wdzięcznej pamięci 
•wszystkich pokoleń.

Z~ieczny odpoczynek racz M u dać Panie.

Bp Wiktor Wysoczański

Zmarł 
Papież Jan Paweł II

Karol Wojtyła 
(1920- 2005)

Bp Wiktor Wysoczański 
Z w i e r z c h n i k  

Kościoła Polskokatolickiego w RP

Warszawa, 03.04.2005 r.

Jego Ekscelencja
Ksiądz A rcybiskup Jó z ef M ICH A LIK  
M e t r o p o l i t a  P r z e m y s k i

Przewodniczący Episkopatu Polski

Ekscelencjo, Księże Metropolito

Kościół Polskokatolicki w swych świątyniach, w os
tatnich dniach przeżywania cierpienia Jego Świą
tobliwości, był w łączności modlitewnej ze wszystkimi, 
z których serc płynęła modlitwa do Najwyższego o zdrowie dla 
Jana  Pawła II  i ulgę w niesieniu krzyża fizycznych 
dolegliwości.

Śmierć papieża Ja n a  Pawła II  dotknęła bólem i smutkiem 
również nas —  polskokatolików, tak jak naszych braci 
rzymskokatolików i wszystkich ludzi dobrej woli na całym 
świecie. Jest to wielki cios dla naszego Narodu, dla Świętego 
Powszechnego Kościoła i dla całego świata.

Odszedł człowiek wielkiego serca i miłości do każdego 
człowieka, siewca pokoju i sprawiedliwości, wielki autorytet 
moralny, najwspanialszy Syn jakiego wydała polska ziemia.

Jego 27-letni pontyfikat odciśnie się niezapomnianą 
pamięcią w historii świata i ludzkości i zaowocuje plonem 
w następnych pokoleniach.

Ewangeliczna misja Ja na  Pawła II, pielgrzyma, 
pozostanie płonnym zasiewem na glebie Kościoła, a Jego  
nauczanie będzie brzmiącym dzwonem budzącym sumienia, 
łączącym serca w miłości i przyjaźni w jedności dzieci Bożych 
odkupionych Krwią Chrystusa, w zwycięstwie Zmartwych
wstałego.

Wierzymy, że Wszechmogący Ojciec, w Trójcy Świętej 
Jedyny Bóg przyjął w swoje ramiona sługę Ja na  Pawła II  
do Domu wiecznej szczęśliwości, przy orędownictwie 
Częstochowskiej Pani —  Maryi, Bożej Rodzicielki, której 
Zmarły przez całe życie był tak wielkim czcicielem.

W  imieniu własnym i całej społeczności Kościoła 
Polskokatolickiego na ręce Waszej Ekscelencji, Przewod
niczącego Episkopatu Polski przekazuję z  serca płynące 
kondolencje, pozostając w łączności modlitewnej za zmarłego 
papieża Jego Świątobliwość Ja na  Pawła II

Bp Wiktor Wysoczański



Z życia naszych parafii

Rekolekcje Wielkopostne w parafii pw. św. Apostołów 
Piotra i Pawła w Szczecinie

Niedziela Palmowa w Szczecinie. Wierni w czasie mszy św.

Na zaproszenie ks. inf. S tani
sława Bosego, Adm in istra tora  Die
cezji W rocławskiej, w dniach od 18 
do 20 marca br. w najstarszym koś
ciele Szczecina, w cudownej ka
tedrze gotyckie j z XI w ieku pw.
Św. Aposto łów  Piotra i Pawła, 
nauki rekolekcyjne g łos ił b iskup 
(emeryt) Jerzy Szotm ille r z Czę
stochowy. W piątek i sobotę 
katedra zgrom adziła liczną rzeszę 
parafian, natom iast w Niedzielę 
Palmową św iątyn ia była w ype ł
niona w iernym  Ludem Bożym — 
około tysiąca osób.

Czas odnowy, czyli rekolekcje, 
rozpoczął się w piątek Drogą Krzy
żową o godzin ie 18. Pierwsza 
nauka rekolekcyjna była związana 
z Krzyżem — znakiem zbawienia.
D ostojny rekolekcjonista naukę 
o zbawieniu uzasadniał przykładami 
z O bjaw ienia i z życia wziętym i.
„W Krzyżu m iłości nauka” , w tych 
słowach pieśni w ielkopostnej moż
na zamknąć treść piątkowego 
rekolekcyjnego nauczania.

Sobota 19 marca — uroczystość 
Św. Józefa O blubieńca Bogaro
dzicy. Przed południem, w asyście 
adm inistratora ks. inf. Stanisława 
Bosego, bp (emeryt) Jerzy Szotm il
ler odw iedził parafię polskokato- 
licką pw. Przemienienia Pańskie
go w Stargardzie Szczecińskim.

Grób Chrystusa . 
w szczecińskiej parafii ^

4 rodzina



Ks. dziekan Adam Bożacki serdecznie 
pow ita ł gości. O pow iedzia łh is torię  
K o ś c io ła  parafii. Piękna św iątynia 
h  gotyckim  stylu została w ybudo
wana przez starokatolików , nie
m ieckich braci w wierze. W ie
le w ysiłków  kosztował remont, 
a zwłaszcza budowa od fundam en
tów  ściany głównej. Dziś jest to 
jedna z pereł diecezji wrocławskiej. 
Mankamentem jest brak plebanii. 
Ale dzie lny ks. prob. nie ma k ło 
potu z dojeżdżaniem. Parafia liczy 
około  160 wyznawców i jest roz
wojowa. Dwa razy w tygodniu  
w Punkcie Katechetycznym odby
wają się lekcje re lig ii, a to jest ew i
dentnym  znakiem żyw otności ro
dziny parafialnej.

Dzień drugi rekolekcji rozpoczął 
się o godzin ie 18.00 „G orzkim i

żalam i” . Nauka rekolekcyjna do ty
czyła Matki Bożej i Jej roli w dziele 
zbawienia rodzaju ludzkiego. Re
ko lekcjonista w oparciu o Stary 
i Nowy Testament, przedstaw ił oso
bę Maryi, wolną od zmazy p ierwo
rodnej w iny.

Niedziela Palmowa; dzień trzeci. 
Żeby to opisać, trzeba było być 
uczestnikiem  tej wspaniałej uro
czystości. Katedra w ypełniona po 
brzegi w iernym  ludem. Każdy 
trzym ał palmę, sym bol tr ium fa l
nego w jazdu Chrystusa do Jerozo
limy. Ceremonię poświęcenia palm 
przeprowadził zw ierzchnik diece
zji i zarazem prob. katedry ks. inf. 
Stanisław Bosy w asyście ks. b i
skupa Rekolekcjonisty. Po po
św ięceniu, w bardzo szczególnej 
fo rm ie przeprowadził ks. biskup

(em erytj Jerzy Szotm ille r Spo
w iedź Świętą. On też sprawował 
Świętą Ofiarę, O fiarę Mszy. Do 
Stołu Pańskiego przystąpiło  około 
700 w iernych. S łowo Boże do ty
czyło h istorii Kościoła Polskokato
lick iego oraz Kościoła Narodo
wego w USA.

W ostatnim  słow ie Ks. biskup 
(emeryt) podziękował za zapro
szenie, za wspaniałe przyjęcie, 
jak iego doznał od Gospodarza die
cezji. Życzy ł parafii katedral
nej rozwoju. Przedstawiciele Ra
dy Parafialnej serdecznym i sło
wami i bukietem czerwonym róż po
dz iękow a li ks. R eko lekc jon iś 
cie.

Uczestnik uroczystości — 
Mateusz

Uroczystość Trójcy Świętej

Jeden, ale w Trzęch Osobach
Bóg jest jeden — i tylko Jego należy słuchać i 

wypełniać. Ale choć Bóg jest jeden, to 
Syn i Duch Święty.

Jeden, ale w Trzech Osobach. 
Jest to dla człow ieka niezrozu
miałe, i to bardzo. Stajemy wobec 
największej ta jem nicy wiary. I nie 
w iedzie libyśm y o niej, gdyby jej 
nam nie ob jaw ił Bóg za pośred
nictwem swego Jednorodzonego 
Syna. Tej ta jem nicy rozum ludzki 
nie zgłębi. Rozum ludzki bowiem 
ma swoje granice. A le to, co dla 
rozumu ludzkiego jest tak bardzo 
niezrozumiałe, stało się podstawą 
wiary. Prawdę tę wyznajem y ty lek- 
roć, ilekroć czyn im y znak krzyża 
świętego, ilekroć m ówimy: „W imię 
Ojca, i Syna i Ducha Św iętego” , 
„Chwała Ojcu i Synowi, i Duchowi 
Świętem u” . Prawdę tę nakazał g ło 
sić sam Jezus Chrystus. Nakazał, 
jakoT en , k tó ry  ma władzę w niebie 
i na ziemi, w ładzę równą Stwórcy. 
Nakazał jako Ten, który jest 
Bogiem, jest Słowem, przez które 
wszystko na tym  św iecie się sta
ło. Nakazał jako Pan wszystkie
go.

Jezus dał nam nakaz, posłał 
z misją Apostołów i będziez nami po 
wszystkie dni, by być gwarantem 
tej podstawowej, choć tak bardzo 
n iezrozum ia łe j p raw dy w iary .
I Kośció ł tak naucza od początku 
swego istnienia, głosząc, że jest 
jeden Bóg, ale w Trzech Osobach: 
O jciec, Syn i Duch Święty.

tylko Jego wolę należy 
są jednocześnie Trzy Osoby: Ojciec,

Szczególne św iadectwo o wierze 
pierwszych chrześcijan w Tró jcę 
Świętą daje nam św. Paweł, k tóry 
w ym ienia w  swoich Listach trzy 
Osoby Boskie, wylicza jąc Je zaw
sze w połączeniu ze sobą, a jedno 
cześnie zawsze Je odróżnia. „Ła
ska Pana Jezusa Chrystusa, m iłość 
Boga i dar jedności w Duchu Świę
tym  niech będą z wami w szystkim i” 
(2 Kor 13, 13).

Pan Bóg objaw ia prawdy re li
g ijne po to, aby człow ieka zbawić. 
Jeżeli w ięc Jezus Chrystus z taką 
mocą objaw ia nam w ielką prawdę
o T ró jcy  Osób w Jednym  Bogu, 
jeżeli tę prawdę nakazuje głosić, 
jeżeli tę prawdę uważa za pod
stawę wszelkiego nauczania, za 
podstawę w iary, to  ty lko  z uwagi na 
nasze zbawienie, ze względu na 
udzia ł tychże właśnie Osób Bo
skich w  naszym zbawieniu. Reszta 
jest i pozostanie dla człow ieka 
tajemnicą, ta jem nicą objaw iające
go się Boga.

W iemy, że Bóg O jciec — nas 
stworzył. Syn Boży — nas odkupił. 
Duch Św ięty — nas uświęcił. 
O jc iec — pełen m iłości, Syn — 
zbaw iający z m iłości i Duch Świę
ty  — okazujący człow iekow i owoc 
m iłości Bożej. W jednym  Bogu, 
choć jest zarazem Tro istość, jest 
jedno życie i jedna m iłość. Jeden

Bóg jest Ojcem, Synem i Duchem 
Świętym. W ewnętrzne życie Boga 
zostało nam objaw ione po to, 
abyśmy m ogli w tym życiu uczest
n iczyć. I d latego prawda w iary
0 T ró jcy  Świętej nie jest jakim ś 
dodatkiem , k tó ry można dow oln ie 
uznać lub odrzucać. Jest ta prawda 
istotą objaw ienia Bożego, obja
w ienia chrześcijańskiego, w któ 
rym Bóg jest trzema odrębnym i
1 równym i sobie Osobami.

W łaśnie tę prawdę wyznajemy. 
W ierzym y i g łos im y m iłość Ojca, 
k tó ry stw orzył św iat i człow ieka 
z m iłości. W ierzymy i g łosim y Jezu
sa Chrystusa, k tó ry mocą Męki, 
Zm artw ychw stania i W niebowstą
pienia, dokona ł odkupien ia  z m i
łośc i. W ierzym y i g łos im y Ducha 
Świętego, który nas uświęcił, który 
jest dla Kościoła, dla wszystkich 
chrześcijan dla nas Mocą, Pocie
szycielem  i Mądrością, k tó ry uz
dalnia każdego z nas do zba
wczego działania, k tó ry w sakra
mencie Chrztu św. zanurza nas 
w T ró jcy  Osób, wprowadza nas 
w życie  Boże i udziela nam godności 
dziecka Bożego i w olności synów 
Bożych. W ierzym y i wyznajemy 
„m iłość  O jca i łaskę Syna, Pana 
naszego, Jezusa Chrystusa oraz 
m oc i dar uświęcania Ducha Świę
te go ” . Z całym  Kościołem  śpie
wamy: „W szystkie narody wysła
w ia jc ie  Pana” : Boga, Ojca, Boga 
Syna i Boga Ducha Świętego.



Z życia naszych parafii

Ekumenia w Łękach Dukielskich

W czasie mszy św. ekumenicznej

Od 18 do 25 stycznia br. przeży
waliśmy „Tydzień modlitw o jed
ność chrześcijan”. Było to już 16. 
takie modlitewne spotkanie w Koś
ciele Powszechnym. Chrześcijanie 
na całym świecie modlili się o jed
ność Kościoła w wymiarze ludz
kim, bo w boskim jest jeden Koś
ciół, co przypominało tegoroczne 
hasło: „Chrystus jedynym funda
mentem Kościoła”.

Również i nasza w spólnota para
fia lna pw. „Dobrego Pasterza” 
w Łękach D ukie lskich w łączyła się 
w te m odlitwy, sprawując w intencji 
jedności Kościoła mszę św. w niedzie
lę 23 stycznia br. o godz. 11. Na 
tę Eucharystię zaprosiliśm y ks. 
prob. A lo jzego Szweda razem 
z w iernym i z rzym skokatolickie j pa
rafii pw. Serca Pana Jezusa 
w Łękach Dukielskich. Ich chór 
wystąpił też przed mszą z koncer
tem kolęd i śp iew ał na przemian 
z naszym chórem w czasie nabożeń
stwa. L iturg ia  Słowa Bożego nale
żała również do ich wspólnoty. 
Dorośli mężczyźni przeczytali lek
cje, a ks. A. Szwed — Ewangelię, po 
czym w yg łos ił kazanie. Powiedział 
m.in. „na m iarę naszych ludzkich

m ożliwości już po raz drugi z kolei 
mamy okazję — w ramach Tygod
nia Ekum enicznego — spotkać się 
ze sobą na m odlitw ie  (w ubiegłym  
roku ks. prob. Roman Jagie łło  wraz 
z swoim i w iernym i by ł na mszy w 
Kościele Rzym skokatolickim  i w y
g łos ił kazanie). Mamy okazję zjed

noczyć nasze umysły, serca i dzia
łan ia  w Jezusie, k tó ry dla nas 
wyznawców chrześcijan, jaw i się 
ja k o  fu n d a m e n t K o ś c io ła ... 
W dobie niepokoju, braku okazywa
n a  soDie s z a :_ ' :u is^ze ogro
mnie ważny to dzień, k tóry prze
żywam y dziś w nasze; społecznoś-

Pokajanie i odpowiedzialność
Im dłużej trwa czas przygotowania do ważnych wydarzeń w życiu 

chrześcijanina, tym większa potem radość i spokój serca. Największe 
święta Kościoła — Wielkanoc — poprzeda czterdziestodniowy czas Wiel
kiego Postu. Tych kilka tygodni wypełnia Kościół pasyjnymi nabożeń
stwami — w świątyniach rozbrzmiewają śpiewy Gorzkich Żali, kroczymy 
stacjami Drogi Krzyżowej, słuchamy rozważań rekolekcyjnych, których 
celem jest uwrażliwienie serc — wypełnienie ich nową siłą, nowym zapa
łem i entuzjazmem. Rekolekcje wielkopostne to takie „wiosenne przebu
dzenie” naszej duszy. Budzić „do życia” z Bogiem, odkrywać przed nami 
zbawcze Boże tajemnice, wskazywać sens życia według Ewangelii Chry
stusa i Dekalogu. To są uniwersalne tematy i zagadnienia na czas pasyjny 
dia każdego chrześcijanina.

W dniach 12 i 13 marca 2005 r. 
w lubelskiej parafii Kościoła Pol- 
skokato lick iego m ia ły m iejsce re
kolekcje w ielkopostne. Ich szcze
gólność objaw iała się w osobie 
Rekolekcjonisty. We w spólnocie 
m od litw y  uczestn iczy ł A rcyb i
skup Abel — Ordynariusz Die
cezji Lubelsko-Chełm skiej Koś
cio ła  Prawosławnego, k tó ry w y
g łos ił pasyjne rozważania. Po 
raz pierwszy w naszej parafii duch 
ekumenizmu w ype łn ił „W ieczernik

m od litw y” naszych serc, gdy z po
sługą Słowa Bożego przybył O rdy
nariusz Diecezji bratniego Koś
cioła.

W tym  m iejscu warto dodać, 
że w czasie styczniow ego T ygod
nia Powszechnej M od litw y o Jed
ność Chrześcijan Słowem Bożym 
pos ług iw a ł Sufragan Lubelski — 
Ks. Bp M. C isło z Kościoła Rzym
skokato lick iego  i była to pierwsza 
obecność na w spólnocie  m od litw y 
przedstaw iciela Episkopatu Koś

c io ła  Rzym skokatolickiego w pol- 
skokato lick ie j św iątyni w Lub li
nie).

A rcyb iskup Abel w swoich nau
kach koncentrow a ł się na tym, 
czym jest pokajanie i odpow ie
dzia lność w życiu dziecka Bożego.

To piękne staropo lskie  słowo 
pokajanie nabiera pełni wyrazu 
w łaśnie w czasie W ie lkiego Postu. 
Patrząc na krzyż uświadamiamy 
sobie, jak w ielką cenę zapłacił 
Boży Syn za nadzieję naszego 
zbawienia. Przez tę śm ierć przed 
b lisko dwoma tysiącam i lat Bóg 
ob jaw ił swoją m iłość do człowieka, 
dla tego nie wolno nam tej m iłości 
odrzucać. C iągle — każdego dnia 
chrześcijanin ma podejm ować trud 
pow rotu  na drogę Bożych przyka
zań. Obce mają nam być pycha, 
zarozum iałość, samozadowolenie, 
dop iero  wtedy, gdy będziem y po
tra fili uznać przed Bogiem naszą 
słabość, będziemy m ogli znaleźć 
się na tej w łaściwej drodze. Nie 
możemy zapominać, że mamy 
O rędow nika za nami, którego



ci łęckie j. Dziękujem y Bogu, że 
wlewa w nasze serca pragnienie 
zjednoczenia, dążenie do tego, aby 
przy zachowaniu różnorodności, 
okazywać sobie szacunek, żyjąc 
obok siebie, jak brat z bratem i sios
tra z siostrą, by przy nadarzają
cych się okazjach być razem — tak 
jak to m iało miejsce podczas tego
rocznego opłatka przygotowanego 
przez Koło Gospodyń W ie jskich” .

Po kazaniu wspólnie wyznaliśm y 
w iarę zawartą w sym bo lu  n ice jsko- 
konstantynopolitańskim , a później 
księża na przemian odczytyw ali 
wezwania m odlitw y w iernych.

L iturgię Słowa Bożego zakoń
czył ks. Celebrans odm ówieniem  
m odlitwy o jedność Kościoła. 
Ponieważ m iędzy naszymi Kościo
łam i nie ma in terkom unii, w ierni 
z parafii Serca Pana Jezusa przy
jęli w intencji jedności komunię 
duchową.

Na zakończenie tej ekum eni
cznej mszy ks. prob. R. Jagie łło  
podziękował w serdecznych sło
wach za bardzo liczny udział braci 
i s ióstr z bratnie j w spó lno ty Rzym
skokato lickie j. Powiedział m.in. 
„W ciągu zaledwie jednej godziny — 
zarówno przed rokiem — w św ią
tyn i Serca P.J., i teraz — tutaj, 
dokonały się rzeczy tak niezwykłe 
i w ażnenan iw ieekum en iczne j. Ich 
znaczenia nie sposób przecenić, 
bo choć były i inne wydarzenia 
w naszej m iejscowości w m inionym

roku o wym owie ekumenicznej, 
takie jak: wspólny udział księży na 
dożynkach i weselu syna sołtysa 
oraz ostatnio na opłatku zorgan i
zowanym przez Koło Gospodyń 
W iejskich, to by ł to ekumenizm 
praktyczny, w ięc może łatw iejszy. 
Tu natomiast, w kościele, przeży
waliśm y ekumenizm duchowy, któ
ry przychodzi nam trudnie j reali
zować. I d latego dziękuję Wam 
wszystkim  zgromadzonym  dzisiaj 
za realizację takiego w łaśnie eku
menizmu. Przychodząc do św ią
tyn i Kościoła Po lskokato lickiego 
pokazaliście w praktyce, że m iłość 
do Jezusa Chrystusa i spełnienie

Jego w oli wyrażonej w W ieczer
niku, abyśm y m od lili się o jed
ność Kościoła, jest dla Was ważniej
sze od m iłości w łasnej, która tak 
często przejawia się w braku to 
lerancji i n iechęci do b liźn ich 
inaczej m yślących czy w ierzą
cych ” .

Mszę św. zakończyło wspólne 
błogosław ieństwo kapłanów.

Wszyscy uczestnicy otrzymali ob
razek Ostatniej W ieczerzy i z ro 
bili sobie na pam iątkę przed 
kościołem  zdjęcia z obu kapła
nami.

Ks. R.J.

pom oc przewyższa zdecydowanie 
naszą grzeszność.

Drugim tematem rekolekcyjnych 
rozważań A rcyb iskupa Abla była 
świadomość, jak w ielką odpow ie
dzia lnością zostaliśm y obarczeni 
przez naszego Ojca. Każdy chrze
ścijan in — czy to osoba świecka

Arcybiskup Abel wygłasza 
pasyjne rozważanie

czy duchow ny został wezwany do 
„budow an ia ” Kościoła C hrystuso
wego słowem i czynem — przykła
dem swojego życia. Nie ma innej 
d rog i ku szczęśliwej w ieczności. 
W łaśnie ta świadom ość w inna przy
świecać nam każdego dnia — nie ty l
ko w czasie W ielkiego Postu.

Na zakończenie głoszonych nauk 
wrazzżyczeniam i b łogosław ionych 
Świąt W ielkiej Nocy, A rcyb iskup 
Abel jeszcze raz podkreślił, abyś
my po tra fili każdego dnia po
dejm ować trud kajania się, a także 
byśmy byli świadomymi dziećmi Bo-

Ks. Andrzej Gontarek

Rekolekcje wielkanocne 
zgromadziły w świątyni wielu wiernych

Wspólne pamiątkowe zdjęcie przed kościołem — po mszy św. ekumenicznej



Jan Paweł II - pontyfikat
W dniu 2 kwietnia br. umarł Pa

pież — Polak Jan Paweł II.

Przy łożu zmarłego Papieża zgro
madzili się Jego najbliżsi przyjaciele 
i współpracownicy. W tym czasie na 
całym świecie miliony ludzi groma
dziły się w kościołach i na placach, 
aby modlić się za duszę ś.p. Jana 
Pawła II, „oddaną Bożemu Miłosier
dziu”. Świat żegnał Papieża tłumnie 
i podniośle.

W m odlitwach uczestniczyli także 
chrześcijanie z innych Kościołów, 
podkreśla jąc w ielkie  zasługi Jana 
Pawła II d la realizacji w izji chrześci
jańskiej w świecie, wspom inając 
Jego w ielkość, otwartość i ży
czliwość. Od pierwszych dni swego 
pontyfika tu  Papież podb ił serca 
przede wszystkim  Polaków. Nasz 
Rodak zawsze był zatroskany o po
m yślność i rozwój naszej O jczyzny. 
Jego działania m iały w pływ  na 
wydarzenia w Polsce; przyczyniły 
się do przemian spo łeczno-po li
tycznych, um ożliw iając zajęcie na
leżnego nam miejsca w Europie.

Jan Paweł II rozum ia ł ten świat 
i dobrze mu służył, poszukując 
zawsze chrześcijańskich odpow ie
dzi na jego problem y. Nic więc 
dziwnego, że Jego śm ierć wywołała 
prawdziwą eksplozję so lidarności 
tego świata, k tó ry w m od litw ie  wyra
żał swą wdzięczność.

W uroczystościach pogrzebowych 
Jana Pawła 11 uczestniczyło około stu 
g łów  państw i rządów. Wśród osob i
stości z całego świata na pogrzebie 
Papieża Jana Pawła II byli m.in. pre
zydenci: Aleksander Kwaśniewski, 
George W. Bush, Jacques Chirac, 
prem ier Tony Blair, sekretarz gene
ralny ONZ — Kofi Annan. O prócz 
dosto jn ików  państwowych w uro
czystości uczestniczyli także przed
staw icie le Kościołów  i re lig ii. Do 
Rzymu przyjechali przedstaw iciele 
Kościo łów  prawosławnych, Kościo
ła anglikańskiego, Kościo łów  ewan
gelick ich , Żydzi i m uzułmanie. Koś
c ió ł Polskokato licki i Chrześcijań
ską Akademię Teo logiczną repre
zentow ał bp prof. zw. dr hab. W iktor 
Wysoczański.

Cały świat żegnał w ielkiego Jana 
Pawła II, któremu zawdzięcza zdecy
dowane i otwarte zaangażowanie na 
rzecz dobra wspólnego; na rzecz dia
logu, współpracy i poszukiwania 
dróg do jedności. Pontyfikat tego 
Papieża był twórczym  kontynuow a
niem dzie ł rozpoczętych przez Ja
na XXIII i II Sobór W atykański; 
m.in. za sprawą dokum entu Unitatis 
redintegratio  (Dekret o ekum e
nizmie). W pierwszej ekumenicznej en- 
cyk lice  Ut unum sint (Aby byli jed
no, 1995) Jan Paweł 11 nauczał, że eku- 
menizm jest „im peratywem  chrześci
jańskiego sum ien ia” . Przy tej okazji 
chcie libyśm y przede wszystkim przy
pom nieć i podkreślić te działania 
ekum eniczne Papieża Jana Pawła II, 
które miały duże znaczenie dla nasze
go Kościoła.

W 1998 roku bp W ikto r W ysoczań
ski — Zw ierzchn ik Kościoła Polsko- 
kato lick iego  w RP — pisał w „W ięzi” 
(10/1998): „Z w ielką wdzięcznością 
dla Pana Kościoła, Jezusa C hry
stusa stwierdzam, że Sobór W aty

kański II poczyn ił pierwsze kroki na 
drodze prowadzącej do pogłębienia 
rozum ienia posługi papieża. Wielka 
w tym zasługa Jana XXIII, ale także 
jego następcy— Jana Pawła II, k tóry 
z w ielką m ądrością i roztropnością 
skutecznie pog łębia ł rozumienie tej 
posługi, wpisując ją w teologię Kościo
ła. Dzięki temu — po latach burzliwych, 
a nawet bardzo ostrych dyskusji — 
dzisiaj posługa papieża jest przedmio
tem spoko jnych debat teo log icz
nych i h istorycznych. Jak czytam y 
w encyklice Jana Pawła 11 Ut unum sint, 
Kościoły „coraz uważniej przygląda
ją się w nowym świetle posłudze (jed
ności)” . To papież Jan Paweł II w p ły
wa na pojaw ienie się tych nowych, 
pozytywnych tendencji oraz na zm ia
nę klimatu dyskusji teologicznej 
i w ogóle d ialogu ekumenicznego, co 
przyjm owane jest z radością i na
dzieją przez sta rokato lików  (...). 
Ta tendencja jest bardzo ważna prze
de wszystkim z teologicznego punktu 
w idzenia i doceniam y wszystko to, 
co papież z rob ił d la zrozum ienia

W roku 1997 (31 maja — 10 czerwca) miała miejsce kolejna pielgrzymka Papieża — Polaka do 
Polski, w czasie której odbyło się we Wrocławiu spotkanie ekumeniczne. Na zdj. J.Ś. Papież 
Jan Paweł II I Bp Wiktor Wysoczański — Zwierzchnik Kościoła Polskokatolickiego w RP

dialogu
tego zagadnienia (...). Ten pon ty fi
kat w sposób isto tny w p łyną ł na 
rozwój d ia logu ekum enicznego Koś
cioła rzym skokatolickiego. Jak pisał 
teolog starokato lick i, bp Urs Kury, 
od ekum enicznego o tw arcia  Koś
cio ła  rzym skokato lickiego  po II 
Soborze W atykańskim  zm ien ił się 
jego stosunek do Kościoła staroka
to lick iego . To przecież za p on ty fi
katu Jana Pawła II kard. Jan W ille- 
brands (przewodniczący Rady ds. Jed
ności Chrześcijan) i abp Marinus 
Kok (przewodniczący M iędzyna
rodowej Konferencji B iskupów  Sta
rokatolickich) podjęli dzia łan iazm ie- 
rzające do ożywienia wzajemnych 
kontaktów. Kontynuow ali to ich 
następcy kard. Edward Cassidy i 
abp Antoni Jan Glazemaker (...). 
W poszczególnych krajach prowa
dzony jest d ia log bilateralny. Dzięki 
osobistej in terw encji papieża Jana 
Pawła II rozpoczął się d ia log Koś
cio ła  R zym skokato lickiego w USA z 
Polskim Narodowym  Kościołem Ka
to lick im  w USA i Kanadzie (...). Pod
czas pontyfika tu  Jana Pawła II 
zm ienił się na ty le  klim at w naszych 
wzajemnych stosunkach, że (...) w 
dniu 10 lutego 1998 r. po raz p ier
wszy od stu lat rozpoczął się o fi
c ja lny d ia log ekum eniczny m iędzy 
Kościołem  Polskokato lickim  a Koś
ciołem  R zym skokatolickim  w Pol
sce. W kom unikacie  z obrad te
go pierwszego spotkania czytamy: 
W duchu modlitwy Chrystusowej, 
aby wszyscy byli jedno, przedstawi
ciele obu Kościołów wyrazili radość 
z rozpoczętego dialogu i pragnienie 
dążenia do jedności”. Od 1998 roku 
obraduje Zespół ds. D ialogu Teo lo 
gicznego m iędzy Kościołem  Pol
skokato lick im  w RP a Kościołem  
Rzym skokatolickim  w RP, który po
dejm uje istotne problem y teo log icz
ne, dzielące nas od pełnej jedności.

M odląc się za duszę Papieża 
Jana Pawła II, we wdzięcznej pam ię
ci zachowujem y wszystkie osiągn ię
cia pon ty fika tu  Papieża — Polaka, 
szczególnie wspom inając okazaną 
nam otw artość i życzliwość.

Wieczny odpoczynek 
racz Mu dać Panie, 
a światłość wiekuista 
niechaj Mu świeci na wieki.

Karol Wojtyła urodził się 18 maja 1920 r. w Wadowicach. Na chrzcie dano mu imię po 
ojcu. Od śmierci matki Emilii z Kaczorowskich, w 1929 r., wychowuje go ojciec — 
emerytowany oficer. Karol jest dobrym uczniem, sportowem i aktorem-amatorem.

Po przenosinach do Krakowa rozpoczyna studia na polonistyce na Uniwersytecie 
Jagiellońskim; przerywa je wybuch wojny. Jest aktorem tajnego Teatru Rapsodycznego, 
pracuje jako robotnik w kamieniołomie i fabryce chemicznej. W latach 1942-45 jako 
seminarzysta uczestniczy w tajnych kompletach Wydziału Teologicznego UJ.

W dniu 1 listopada 1946 r. otrzymuje święcenia kapłańskie od arcybiskupa Stefana 
Adama Sapiehy. Studiuje teologię w Rzymie, a po powrocie do kraju zostaje wikariuszem 
w Niegowici i w Krakowie, potem prefektem i duszpasterzem akademickim. W 1948 r. 
otrzymuje stopień doktora, w 1953 habilituje się. W 1954 r. rozpoczyna wykłady z etyki 
filozoficznej na KUL-u. Dużo publikuje. Debiutuje w 1949 r. na łamach „Tygodnika 
Powszechnego” tekstem o francuskich księżach-robotnikach. Publikuje m.in. Miłość i 
odpowiedzialność, Osobę i czyn, dramaty Brat naszego Boga, Przed sklepem jubilera, a 
także wiersze — pod pseudonimem Andrzej Jawień.

W 1958 r. Karol Wojtyła zostaje krakowskim biskupem pomocniczym, a w 1964 — arcy
biskupem. Uczestniczy w Soborze Watykańskim II (1962-65). W 1967 r. otrzymuje 
nominację kardynalską.

We wrześniu 1978 r. umiera papież Jan Paweł I. W dniu 16 października 1978 r. Karol 
W ojtyła zostaje wybrany na papieża (po raz pierwszy od 456 lat nie zostaje nim Włoch), 
przybiera imię Jan Paweł II. Podczas inauguracji pontyfikatu wygłasza przesłanie: „Nie 
lękajcie się! Otwórzcie drzwi Chrystusowi!” .

W marcu 1979 r. Jan Paweł i i ogłasza Redemptor hominis (o Chrystusie — Odkupicielu czło
wieka), pierwszą w dziejach encyklikę poświęconą chrześcijańskiej antropologii. W czerw
cu tego roku odbywa pierwszą podróż do Polski, gdzie „wywołuje rewolucję świadomości, 
która ostatecznie bez użycia przemocy powoduje upadek imperium sowieckiego 
w środkowowschodniej Europie” .

W dniu 13 maja 1981 r. Papież zostaje postrzelony przez tureckiego zamachowca Mehme- 
taA ii Agcę — niemal cudem unika śmierci, co później komentuje słowami: „Czyjaś ręka strze
lała, ale Inna Ręka prowadziła kulę” . W 1983 r. Papież odwiedza zamachowca w więzieniu.

W sierpniu 1985 r. Jan Paweł 11 przemawia do 80 tys. m łodych muzułmanów w Casablan
ce, w kwietniu 1986 r. jako pierwszy w historii zwierzchnik Kościoła Rzymskokatolickiego od
wiedza synagogę w Rzymie. Z jego inicjatywy w Asyżu odbywa się w 1986 r. Światowy Dzień 
Modlitw o Pokój, w którym uczestniczą przedstawiciele niemal wszystkich religii świata. Pa
pież próbuje zbliżyć też do siebie chrześcijan różnych wyznań — ogłasza list z okazji 500. 
rocznicy urodzin Marcina Lutra (1983), spotyka się z patriarchą Konstantynopola, składa 
wizytę w katedrze Canterbury i w rzymskim zborze ewangelickim.

W 1991 r. Papież apeluje o pokój w Zatoce Perskiej, a potem na Bałkanach. Przemawiając 
w 1995 r. w siedzibie ONZ, broni uniwersalności praw człowieka i wzywa Narody Zjednoczo
ne, by podjęły „ryzyko solidarności, a tym samym ryzyko pokoju” . W 1994 r. ukazuje się książ
ka pt. Przekroczyć próg nadziei, a w 1998 r. powstaje trzynasta encyklika Jana Pawła 11 — Fi- 
des etratio  (Wiara i rozum). W latach 1997-1999 Papież odbywa kolejne historyczne pielgrzym
ki — do Sarajewa, na Kubę i do Rumunii, gdzie spotyka się z patriarchą Teoktystem.

W 1997 r. (31 maja — 10 czerwca) kolejna pielgrzymka do Polski, podczas której we 
Wrocławiu odbyło się spotkanie ekumeniczne — patrz fot.

Podczas Wielkiego Jubileuszu Roku 2000 Papież dokonuje rachunku sumienia Koś
cioła i prosi Boga o wybaczenie jego win; odbywa też podróż do Ziemi Świętej — Jordanii, 
Betlejem, Jerozolimy (historyczna wizyta w Instytucie Pamięci Narodowej Yad Vashem i 
modlitwa przy Murze Zachodnim).

Rok 2001 przynosi kolejną ważną wizytę — pielgrzymkę do Grecji i Syrii, a także na 
Ukrainę.

W kwietniu 2002 r. w Watykanie odbywasięspotkaniez biskupami USA poświęcone naduży
ciom seksualnym duchownych; kilka miesięcy później w homilii kończącej XVII Światowy 
Dzień Młodzieży w Toronto, Papież prosi młodych: „(...) kochajcie Kościół. Nie zniechęcaj
cie się grzechami i upadkami niektórych jego członków. Szkoda wyrządzona przez niektó
rych księży i zakonników młodym, podatnym na rany, napełnia nas głębokim poczuciem 
gniewu i wstydu” .

Papież nie rezygnuje z pielgrzymek: odwiedza z ekumeniczną wizytą Azerbejdżan i 
Bułgarię, podróżuje do Kanady, Gwatemali i Meksyku. W sierpniu w sanktuarium w 
Łagiewnikach zawierza świat Bożemu Miłosierdziu.

W 2003 r. premierę ma poemat „Tryptyk rzymski” . W Wielki Czwartek Jan Paweł II ogłasza 
encyklikę „Ecclesia de Eucharystia” . W maju Papież przemawia do Hiszpanów, w czerwcu zaś 
pielgrzymuje do Chorwacji — to setna, jubileuszowa pielgrzymka. Z orędziem pojednania 
udaje się do Bośni.

W 40. rocznicę publikacji encykliki Jana Pawła XXIII „Pacem in terris" Papież występuje prze
ciw wojnie w Zatoce Perskiej. Przed referendum w sprawie przystąpienia do Unii Europejskiej 
Papież apelujedo rodaków: „Europa potrzebuje Polski. Kościół w Europie potrzebuje świadec
twa w iary Polaków. Polska potrzebuje Europy. Od Unii Lubelskiej do Unii Europejskiej"

W maju 2004 r. ukazuje się książka „Wstańcie, chodźmy!" — papieska „medytacja o biskupim 
powołaniu” . W lipcu w czasie obchodów uroczystości św. Piotra i Pawła w liturgii sprawowa
nej pod przewodnictwem Papieża bierze udział Bartłomiej I, patriarcha ekumeniczny 
Konstantynopola.

W sierpniu pielgrzymka Maryjna wiedzie Jana Pawła II do Lourdes.
„Nie wolno nikomu przejść obojętnie wobec tragedii Szoah. Oby nigdy więcej, w 

żadnym zakątku ziemi nie powtórzyło się to, czego doświadczyli ludzie, których opłaku
jemy od 60 lat!’ pisze Jan Paweł II w styczniu 2005 r. w posłaniu z okazji 60. rocznicy 
wyzwolenia obozu w Auschwitz-Birkenau.

W dniu 1 lutego br. Papież trafia do klin ik i Gemelii z powodu powikłań pogrypowych. 
Przechodzi operację tracheotomii.

W czasie Świąt Wielkanocnych milczący Papież po raz ostatni, tym razem pośrednio, pro
wadzi Liturgię Wielkiego Tygodnia. Do uczestników Drogi Krzyżowej w Koloseum pisze: 
„W moim ciele dopełniam braki udręk Chrystusa dla dobra Jego ciała, którym jest Kościół".



Polska twórczość ludowa

Maryjna
Wszystkie niemal obrazy ludo

we, jakie znajdują się w muzeach 
państwowych, diecezjalnych, czy 
też w zbiorach prywatnych, są 
treści religijnej. Malarze ludowi 
tworzyli je dla ludu wiejskiego.
0  treści, jaką w swych dziełach 
przedstawiali obraźnicy (malarze 
ludowi) jako też i o powstawaniu 
obrazu, decydowała funkcja kul
towa. Obraz wyrastał z potrzeb spo
łeczeństwa, z jego wierzeń, zwy
czajów, obrzędów i upodobań, 
posiadał ścianę, tło i miejsce. W re
ligijności polskiej, zarówno w prze
szłości jak i obecnie, powszech
nym zjawiskiem jest kult świętych.

Formy tego ku ltu  ukształtowały 
specyficzne cechy religijności w po
szczególnych okresach h is tory
cznych. Kult św iętych w yraził się 
w dziedzinie obycza jow o-re lig ij- 
nej. Z kultem tym związane były 
zwyczaje odpustowe, nazwy m iej
scowości, nadawanie im ion przy 
chrzcie i w czasie bierzmowania, 
posty w w ig ilie  świąt, przysłow ia 
ludowe, odbywane jarm arki i targi 
itd.

Kult św iętych w płyną ł na rozwój i 
organizację życia koście lnego i 
zakonnego. Pod wezwaniem świę
tych budowano św iątynie i wzno
szono ołtarze. Na ich cześć ukła
dano pieśni i m odlitwy, tw orzono 
legendy. Największy oddźwięk i 
potrzebne podłoże rozwoju znalazł 
ku lt św iętych w życ iu  re lig ijnym  i w 
psychice ludu w iejskiego. Lud ten 
osiadły na roli, żyjący z pracy rąk, 
spotyka łs ię  na co dzień z przyrodą, 
którą w ie lb ił jako życiodajną mat
kę, ale znał też zniszczenia i kata
klizm y spowodowane jej siłą. Żył 
wciąż w nieustannej trw odze w o
bec n ieujarzm ionej i kapryśnej 
przyrody, której nie m ógł się sku
tecznie przeciwstaw ić. Był wobec 
niej bezsilny. To poczucie niemocy
1 ta ciągła obawa przed n ieprzewi
dzianym nieszczęściem, każe mu 
szukać obrony i oparcia  w kimś s il
niejszym. Tego „kogoś” , na kim 
m ógłby się oprzeć, w łościanin pol
ski daleko nie m usiał szukać czy 
wypatrywać. W ychowany w wierze

tematyka
kato lick ie j, w głęboko re lig ijnym  
środow isku, w iedział, że Panem, 
rządcą wszechświata i przyrody 
jest Bóg. W Bogu w ięc w idzia ł 
swego obrońcę i opiekuna. Bóg w 
przekonaniu ludu w iejskiego był 
lekarstwem na wszystko. Do Niego 
w ięc zwracał się w chw ilach za
g rożen ia , Jem u p rze ds ta w ia ł 
swe potrzeby, do Niego zano
s ił swe prośby i dziękczynie
nia.

Drugim  przekonaniem chłopa, 
wyrosłym  z kato lickie j relig ii, było 
to, że Bóg udziela swej nadprzyro
dzonej m ocy i rozdaje łaski przez 
swych pośredników. Tym i „adm i
n is tra toram i” dóbr Bożych i orę
downikam i człowieka, przez któ
rych Bóg działa i zaspokaja różne 
potrzeby — była Najświętsza Mary
ja Panna i Święci Pańscy. Życie 
w ięc tak osobiste, jak rodzinne, 
zawodowe, a nawet społeczne, 
związane było ściśle z re lig ią  i ku l
tem, jaki ona propagowała. Życie

obrazów
to było uform owane według spe
cja lnego kalendarza rolniczego, 
k tó ry opiera ł się na g łów nych świę
tach kościelnych. Własne radości i 
zm artw ienia, osiągnięcia jak i n ie
powodzenia, lud w łączał w nurt 
życia re lig ijnego. W życiu re lig ij
nym w ieśniaka dostrzegamy prak
tyczny realizm, któ ry w idoczny jest 
zarówno w odn ies ien iu  do w yobra 
żeń, jak i też do praktyk. Najbar
dziej charakterystycznym  przeja
wem tego realizmu jest pojm ow a
nie przedm iotów  kultu i re lig ii 
ka to lick ie j w ogóle, jako re lig ii 
ch łopskie j. Lud w iejski wyobraże
nia Boga i św iętych, ich egzysten
cję pozaświatową utożsam iał sobie 
p rzezana log ięzżyc iem ziem sk im  i 
ch łopskim  jednocześnie. Święci 
w ystępują w kulcie ch łopów  jako 
opiekunow ie zawodu roln ika i 
w szystkich spraw życia rodzin
nego i gospodarczego i Oni zarzą
dzają stanem atmosferycznym. Na 
wszystkie niemal potrzeby, sprawy



i k łopoty są w niebie odpow iedni 
patroni. M iejsce centralne i zara
zem najbardziej realistyczne w 
wydarzeniach re lig ijnych  zajmuje 
ku lt Matki Boskiej i Jezusa, na
stępnie w h ierarchii n iebiańskiej 
idą Święci Pańscy, o rędow nicy i 
pośrednicy, „adm in istra to rzy” bo
scy. Z rozwojem kultu  świętych 
łączy się rozwój re lig ijnego m alar
stwa. Lud, wierząc w świętych 
i przypisu jąc im różne a trybu
ty, chcia ł m ieć w domu obraz 
świętego patrona. Te wszyst
kie uprzednio wym ienione oko
licznośc i sp rzy ja ły  rozw o jow i 
re lig ijnego  m alarstwa ludow e
go.

O braźnicy malują to, w co lud 
w ierzy i do czego się modli. Obraz 
wyrasta ł z potrzeb społeczeństwa, 
ponieważ zaś kult św iętych obe j
mował różnorakich patronów  i był 
przedm iotem ogólnej re lig ijności i 
czci ludu polskiego, różnoraka też 
jest tematyka re lig ijnych obrazów 
ludowych.

W re lig ijności polskiej m iejsce 
centralne i najbardziej realistyczne 
zajmuje ku lt Najświętszej Maryi 
Panny — Matki Bożej. Kult ten 
w ynika z tego, iż przypisu je się 
Matce Bożej najwyższą i najbar
dziej skuteczną zarazem władzę i 
uważa, że m odlitw a do Niej skie
rowana przyniesie pożądany sku
tek. Dlatego lud nasz czci naj
bardziej Matkę Bożą, na jgorli- 
wiej się do Niej m odli, najw ię
cej Jej ufa. Imię M aryja wymawia 
z największą czcią i m iłością, 
a w n iektórych nawet okolicach 
wymawiając słowa „Matka Boska” 
odkrywa głowę. Kult Matki Bożej 
zrós ł się z narodem polskim  od 
pierwszych dni chrześcijaństwa 
i w yw arł na nim specyficzne 
p ię tno . Cześć, jaką cieszyła  
się Matka Boga w Polsce, była ży
wa i powszechna. Pod Jej wezwa
niem wznoszono świątynie, śpie
wano pieśni, układano m odlitwy 
i legendy. Największą rolę w sze
rzeniu ku ltu  M aryjnego w Pol
sce odegrały poszczególne za
kony. Lud polski w Maryi w idzi 
swoją orędowniczkę i opiekunkę 
ro lniczego zawodu, a ku lt Ma
ryi — opiekunki rolniczego za
wodu jest charakterystyczny dla 
naszego ludu. Kult Matki Boskiej 
O rędow niczki ukształtow ał się

w pańszczyźnianych warunkach. 
Chłop dośw iadczany przez los w 
ciężkich życiowych zmaganiach, 
wyzyskiwany i poniew ierany, szu
kał zawsze jakiegoś pośrednictwa, 
najczęściej u dobrej i szlachetnej 
panienki z dworu. Szlachetną i 
dobrą Panienką, taką orędow 
niczką u tronu Bożego, opiekunką 
biednych i udręczonych była dlań 
Niebieska Panienka-Maryja. W iel
ka cześć, jaką lud darzył Matkę 
Bożą, w ynika z przekonania, że 
była Ona prostą kobietą, żyjącą 
wśród ludu, chodzącą boso i 
w ykonującą prace podobne do 
tych, jakie  w ykonują kobiety na 
wsi. Była w ięc swojska, polska. Ale 
Matka Boska m imo, że bosa jak 
ch łopska dziewczyna przechadza
ła się po wsiach i polach — w yo
brażana jest jakby pańskie dziec
ko, jest bowiem świętą, najśw ięt
szą Osobą po Bogu. Życie ro ln ika  
było ściśle związane z Jej kultem. 
Jej uroczystości były w plecione w

kalendarz rolnika. Dni tego kultu 
wypadały w przełom owych dniach 
pracy zawodowej, jak sianie, sia
nokosy, żniwa, itp. Stąd nazwano 
Ją Siewną, Zielną, Śnieżną. Żyw y i 
powszechny ku lt Matki Bożej na 
polskiej wsi stwarzał korzystne 
w arunki rozwoju ludowego m alar
stwa re lig ijnego o tem atyce M aryj
nej. O braźnicy m alowali chętnie i 
dużo obrazów z Matką Boską. Dzi
siaj byłoby trudno wym ienić wszyst
kie rodzaje tych obrazów i w yjaśnić 
ich genezę, bo zanim zaczęto się 
nim i interesować, w iele z nich 
doszczętnie wyginęło. Te n ie li
czne, które pozostały, mówią nam, 
że ich M aryjna tem atyka była bar
dzo bogata. Wśród obrazów ludo
wych o tematyce Maryjnej znajdują 
się takie, które przedstawiają sce
ny z Jej życia, inne sławią Jej przy
w ile je  czy dogm aty z Nią związane. 
Obrazy ludowe, przedstawiające 
sceny z życia Maryi, ujm ują zasad
nicze mom enty życia rodzinnego,



a w ięc mówiące o narodzeniu Tej 
oczekiwanej przez w ieki, wybranej 
na Matkę Zbawiciela. Obrazów z 
dziecięcego życia Maryi nie posia
damy. W tym ujęciu Maryja wystę
puje zawsze pod opieką św. Anny. 
Obraz „Zaślub iny Najświętszej Ma
ryi Panny” należy do n ie licznych i 
charakterystycznych zarazem. Na 
obrazie w idzim y starozakonnego 
kapłana, k tóry stułą wiąże ręce 
nowożeńców, Józefa i Maryi. Na
stępna partia obrazów przedstawia 
Maryję jako Matkę Jezusa. Są to: 
„Boże Narodzenie” , „O fiarowanie 
w św ią tyn i” , „Ucieczka do Egiptu” , 
„Święta Rodzina” , „Pożegnanie z 
Matką” . Często spotykanym i obra
zami ludowym i o realistycznym  
ujęciu są obrazy o treści „Matka 
Boska Karm iąca” , „M atka Boska 
Bolesna” . W obrazach „Matka 
Boska Karm iąca” podkreślone jest 
z czułością m acierzyństwo Maryi, 
karmiącej piersią Syna Bożego. 
Gdzie jest w chacie taki obraz, tam 
n igdy nie zabraknie chleba. O bra
zy „M atka Boska Bolesna” i „P ieta” 
są pełne wyrazu, budzące w spó ł
czucie dla cierpiącej pod krzyżem 
Syna, Maryi. Na obrazach „Matka 
Boska Bolesna” ma Ona serce 
przebite jednym  lub siedm ioma 
mieczami, a w obrazie „P ieta” 
trzyma na kolanach c ia ło C hry
stusa zdjętego z krzyża, nieraz z 
tkw iącym  mieczem w Jej sercu. 
Obrazy ludowe stanow iące cykl — 
Madonny Radosnej (przy Ż łóbku) i 
Bolesnej (przy krzyżu) m iały w ielki 
w pływ  na rozwój czci Matki Boskiej 
w Polsce. U tw ierdzały wiarę, że 
Bóg zszedł na ziemię, że za intere
sował się ludźmi, że przyją ł ubó
stwo i c ierpienie, aby nas zbawić. 
To w spółczucie dla Jezusa i Jego 
Matki w stajence i na G olgocie pow
strzym ywało często od grzechu. 
Inną grupę tworzą obrazy przed
stawiające Jej przyw ile je. Na p ier
wszy plan wysuwa się w  tej grupie 
ku lt Matki Boskiej W niebowziętej, 
czczonej w  Polsce od pierwszych 
dni chrześcijaństwa. Lud polski 
darzył w ie lkim  sentymentem W nie
bowziętą, na Jej cześć powstawały 
pierwsze kościo ły pod tym  wezwa
niem, z Jej uroczystościam i zw ią
zane były ludowe przepow iednie i 
przysłowia. Szczególną cześć od

bierała Maryja w dniu święta W nie
bowzięcia, 15 sierpnia jako Matka 
Boska Zielna. Lud w tym  dniu 
p rzynosił do św iątyń w ianuszki 
up lecione z z ió ł i kw iatów  oraz w ią
zanki z p łodów  ziemi, owoców, 
warzyw i zbóż. W Królowej W nie
bowziętej lud w idzia ł swoją „Matkę 
U rodzaju” , obsypującą dzieci do 
brami ziem skim i, oraz Radosną 
Królowę N ieba czekającą w zaświa
tach jak matka na dzieci. Pra
w ie równocześnie ze Świętem 
W n ie b o w z ię c ia  ro z w ija ła  się 
cześć Niepokalanego Poczęcia Ma
ryi. Lud z w ielkim  przekona
niem czcił N iepokalaną Dziew i
cę, Matkę Boga i chętnie przy 
pracy domowej czy w polu w „G o
dzinkach” śp iewał chwałę Tej, k tó 
ra dla świata była „Now ą Ewą” , 
która pokonała węża piekie lne
go i przez „ow oc żywota swego” 
p rzyn io s ła  św ia tu  zbaw ien ie . 
O braźnicy często też malowali 
Matkę Bożą G rom niczną, patronkę 
dobrej śm ierci, chroniącą osady 
ludzkie od w ilków  i różnych nie
szczęść. W dzień 2 lutego, w 
św ięto Oczyszczenia Najśw. Maryi 
Panny, zwanej w Polsce G rom ni
czną, lud przynosił do kościoła 
świece do poświęcenia, zwane 
grom nicam i. Świece owe zapalano 
w czasie w ielkie j burzy i licznych 
p iorunów , daje się je również do 
ręki konającemu. Dawniej w ten 
dzień z zapaloną grom nicą obcho
dzone były kąty domowe, obory i 
gumna. Mówiąc o obrazach przed
staw iających Matkę Bo
żą, należy podkreślić, 
że jest Ona najczęściej 
malowana z Dzieciąt
kiem Jezus na ręku. M alu
jąc Ją tak, chciano pod
kreślić, że Jej m acie
rzyństw o jest Boże, 
stąd Jej w pływ  i orę
dow nictw o u Syna jako 
Pośredniczki Łaski. Naj
liczniejszą grupę obra
zów ludowych stano
w ią  k o p ie  o b ra zó w  
z m iejsc cudownych, ma
jących swoją h istorią  
i s łynących łaskami.
Są to takie jak: „M at
ka Boska Częstochow
ska” , „M atka Boska

G idelska” , „Matka Boska Leżaj
ska” , „M atka Boska Dzkowska” , 
„M atka Boska Kodeńska” , „Matka 
Boska W am b ie rzycka ” , „M a t
ka Boska De Salette” . Do tej grupy 
(Matki Boskiej z Dzieciątkiem ), 
należy zaliczyć obrazy przedsta- 
wiące: Matkę Bożą Różańcową, 
Szkaplerzną, Pocieszenia. Kult 
wym ienionych obrazów ludowych 
odznaczał się szczególnym  reg io
nalizmem. Stąd też mieszkańscy 
np. Leżajska czy okolic, uważa
li, że „ ic h ” Matka Boiska jest 
cudowniejsza od np. Matki Bo
skiej G idelskiej. O gólnonarodo
wą czcią cieszył się obraz Mat
ki Boskiej Częstochowskiej, gdyż 
Jasna Góra była g łównym  sanktu
arium  M aryjnym  w Polsce. D late
go też obrazy ludowe o tej te
matyce stanow iły najliczniejszą 
grupę i stawiane były wśród 
wszystkich na pierwszym m iej
scu. O braźnicy kopiu jąc i roz
powszechniając kopie cudownych 
obrazów Matki Boskiej, przyczy
niali się do rozszerzania kultu 
Matki Bożej wśród ludu.



Powołania kapłańskie

„Pójdźcie za Mną”
W poprzednim numerze naszego miesięcznika, czyniąc kilka ref

leksji na temat rodziny chrześcijańskiej, zapraszałem wszystkich do 
m odlitwy właśnie w intencji naszych rodzin. Teraz chciałbym podjąć  
ten temat w aspekcie rodziny jako miejsca, w którym rodzi się i wzrasta 
powołanie kapłańskie i również zaprosić do modlitwy w intencji powo
łań. Sposobność ku tym rozważaniom podsuwa czas. W ielu młodych 
ludzi przygotowuje się do bardzo ważnego wydarzenia, jakim jest 
egzamin dojrzałości czyli matura.

Często s łyszym y, że m atura jest 
p rzepustką  w d o ros łe  życie, jes t 
w tym  w ie le  p raw dy. To  w łaśn ie  
św iadectw o  do jrza łośc i upraw n ia  
do startu  na wyższe uczelnie .
U kończen ie  s tud iów  jest d la  w ie lu  
ludzi rea lizacją  w łasnych  p lanów , 
zam ierzeń, m arzeń, by zostać 
inżyn ie rem , nauczyc ie lem , a rch i
tektem , lekarzem , a m oże naw et 
kapłanem  i w  ten sposób w ype łn ić  
n a jlep ie j jak  p o tra fim y  nasze ży 
ciowe powołanie. Aby to było m oż
liwe, nie w o lno  nam n ig dyza po m i- 
nać o tym , że cz łow iek  zos ta ł 
s tw o rzo n y  na obraz i p o d o b ie ń 
s tw o  Boże i ten obraz S tw ó rcy  
c iąg le  nosi w  sob ie  i rea lizu je  go 
w swoim  działaniu. D latego tak bar
dzo ważna jes t w naszym  jes te 
stw ie, obok czynn ika  m ate ria l
nego, cała sfera naszej d u c h o 
w ości. C z łow iek  je s tz d o ln y  p rzy 
jąć m iłość  i o d p ła c ić  m iłośc ią .
Każda nasza czynność, każde dzia
łan ie  pobudzane m iłością  do Boga 
i cz łow ieka , czego prze jaw em  
m oże być m iłość  m ałżeńska i ro 
dz ic ie lska , zm ierza  do  ce lu  za
sadn iczego, jak im  jes t czyn ie 
nie dob ra  — d la  s ieb ie  i d la  d ru 
g ich.

A b y n ik tz n a s n ie z a p o m ia ło ty m  
szczegó lnym  p ow o łan iu  do w ie 
czności i n ie za trac ił się w  św iecie  
w iary, Bóg od zarania dzie jów  daje 
nam do pom ocy duchow ych  prze
w odników  — proroków , kapłanów, 
którzy głoszą prawdy Boże i nawo
łu ją  do sum iennego  ich przestrze
gania i w ype łn ian ia .

Jezus C hrystus p rzychodząc do 
św iata  ze sw oją  zbaw czą M isją 
potw ierdza to, k iedy posyła swoich 
u czn iów  m ów iąc im „Dana M i jest 
wszelka władza w niebie i na ziemi.
Idźcie więc i nauczajcie wszystkie 
narody, udzielając im chrztu w imię

Fot: Arch. Redakcji 

Ojca i Syna, i Ducha Świętego. 
Uczcie je zachowywać wszystko, 
co wam przykazałem. A oto Ja 
jestem z wami przez wszystkie dni, 
aż do skończenia św ia ta”  (M t 28, 
18-20).

Uczniow ie Chrystusa um acniani 
przez D ucha Św ię tego  rea lizu ją  
m is ję  z leconą  im w przestrzen i 
całego Kościoła. C zyn ią to  w łaśnie 
Ci, któ rzy usłyszeli g łos C hrystusa 
„P ó jd źc ie  za M ną” . Jednak, aby 
g łos  ten  us łyszeć po trzeba  łask i 
Bożej i o dp ow ied n ie go  k lim a tu , 
w k tó rym  m łody cz łow iek wzrasta, 
i tu  rozpoczyna  się is to ta  rodz iny  
ch rześc ijańsk ie j. A tm osfe ra  życia  
rod z in n eg o  p rzepo jona  m iłośc ią  
i szacunk iem  d la  Boga i ludz i 
sp rzy ja  w łaśc iw em u w ychow an iu  
dz iec i. To  w łaśn ie  rodz ina  jes t 
p ie rw szą  szko łą  cn ó t m ora lnych  
i spo łecznych . Szko łą  n iezbędną 
d la  każdego m łodego  cz łow ieka, 
d la  p rzysz łego  kapłana w szcze
gó lnośc i. Postawa rodz iców : o jca 
i matki, nacechowana wrażliwością 
i odpow iedz ia lnośc ią  za w łaściw e

re lac je  rodz inne, zachęca do na
ś ladow an ia  i odkryw an ia  p raw dy, 
że „B óg  jes t m iłością... Kto trwa 
w miłości, trwa w Bogu, a Bóg w nim  
trw a ”  (J 4, 16). Ta p raw da to w a 
rzyszy cz łow ieko w i od m om entu  
s tw orzen ia . Sam akt s tw ó rczy  b y ł 
aktem doskonałe j m iłości Boga do 
człow ieka. T rw ać w Bogu, to  podą
żać Jego śladami. T rw ać w Bogu to 
w prow adzać Boga m iędzy ludzi. 
T rw ać  w Bogu to  pop ro w ad z ić  
ludz i n a s p o tk a n ie z N im . D z ięku 
ją c  Panu Bogu za każdą rodzinę , 
w której codz ienn ieodkryw ana jest 
prawda; poprzez m odlitw ę, szacu
nek m ałżonków , pode jm ow an ie  
w spó lnych  o bow iązków  w łączm y 
się w n u rt m o d litw y  K ośc io ła
0 powołania kapłańskie. C zyńm y to 
z pom ocą M atki Bożej — K ró low ej 
Aposto łów . Ona n iezm ienn ie  p ro 
wadzi nas pod Krzyż Jezusa i p rzy
pom ina  Jego  słow a: „Jeże li kto  
chce pójść za Mną, niech się zaprze 
samego siebie i weźmie krzyż swój,
1 niech idzie za M ną”  (M t 16, 24).

Każdy k rok  u czyn io n y  w  k ie 
runku  Krzyża Jezusa zb liża  do 
Boga, k tó ry  „do  końca  nas u m iło 
w a ł” . I w łaśn ie  On ma praw o ocze
k iw ać od sw ych sług m iłośc i o fia r
nej — tak ie j, co  to  n ie  zazdrości, 
n ie szuka poklasku , ale w każdym  
człow ieku pozwala dostrzec dziec
ko Boże. Każdy z nas, także w sfe 
rze w ia ry , jes t dz ieck iem , k tó re  
czasem  trzeba w ziąć za rękę 
i bezp ieczn ie  pop ro w ad z ić  przez 
życiow e zasadzki, zaw rócić z b łęd
nej d rog i, p rzypom n ieć , że z ło  
dob rem  zw yciężam y, że u Boga 
zna jdz iem y S łow a żyw ota. To 
zadanie  d la  kapłana. T rudne  — to 
prawda, ale zarazem  jakże sa tys
fakc jon u jące , gdy  w ype łn ia jąc  je 
m am y św iadom ość byc ia  Jego 
s ługam i, szafarzam i Jego m iłośc i.

Wierzę, że i w śród tegorocznych  
m atu rzys tów , n ie k tó rzy  usłyszą 
g łos  C hrys tusa  i odpow iedzą  na 
Jego  w o łan ie . M od lę  się o to  
gorąco . W te j m o d litw ie  proszę 
rów nież Pana Boga za w szystk im i 
zda jącym i egzam in do jrza łośc i, 
aby o trzym a li pozy tyw ne  oceny 
i z nadz ie ją  rozp oczyn a li k o le j
ny etap życ iow ych  dośw iadczeń .

Ks. Henryk Dąbrowski

O studiach w Chrześcijańskiej 
Akademii Teologicznej w Warsza
wie piszemy na str. 14-15
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Informator dla kandydatów na rok akademicki 2005/2006
Jak co roku przed młodzieżą staje problem, jakie 

wybrać studia i uczelnie. Proponujemy studia w Chrześ
cijańskiej Akademii Teologicznej (ChAT), państwowej 
i ekumenicznej szkole wyższej. Uczelnia kształci studen
tów w zakresie nauk teologicznych i pedagogicznych, 
przygotowując pracowników duchownych i świeckich 
dla Kościołów chrześcijańskich w Polsce, a także dla 
administracji państwowej i samorządowej oraz innych 
instytucji, w szczególności oświatowych i opiekuńczych. 
ChAT prowadzi również działalność naukowo-badawczą 
oraz przygotowuje kandydatów do tego charakteru 
pracy. Akademia jest jedyną w Europie wyższą szkołą 
teologiczną, która skupia studentów z tak wielu różnych 
Kościołów. Ekumeniczny charakter ChAT decyduje o tym, 
że uczelnia realizuje swoje zadania w oparciu o zasadę 
równouprawnienia, poszanowania wartości duchowych wszyst
kich wyznań, kultur i tradycji oraz w poczuciu odpowie
dzialności chrześcijańskiej i obywatelskiej.

O przyjęcie na studia w ChAT mogą ubiegać się 
wszyscy absolwenci szkół średnich (świeccy i duchow
ni). W naszej Uczelni studenci będący w trudnej sytuacji 
materialnej mogą ubiegać się o:

— stypendium socjalne (od I roku studiów);
— stypendium naukowe (od II roku studiów);
— miejsce w akademiku i dopłatę do akademika.

ChAT jako uczelnia jednowydziałowa, obok studiów 
teologicznych oferuje zawodowe studia licencjackie 
z pedagogiki w zakresie pracy socjalnej, pedagogiki 
szkolnej oraz pedagogiki międzykulturowej i edukacji 
dorosłych. Ponadto prowadzi się 2-letnie uzupełniające 
studia magisterskie w zakresie pedagogiki religijnej 
i etyki. We wszystkich przypadkach można wybrać 
stacjonarną (dzienną) lub zaoczną formę studiów (stu
dia zaoczne są płatne).

STUDIA MAGISTERSKIE 
NA KIERUNKU TEOLOGIA

W ZAKRESIE TEOLOGII STAROKATOLICKIEJ

Studia trwają pięć lat (dziesięć semestrów). Absol
wenci otrzymują ty tu ł magistra — w zakresie teologii 
starokatolickiej. Studenci przygotowują się do szeroko 
pojętej pracy duszpasterskiej w Kościele. Blok zajęć 
pedagogicznych, który jest integralną częścią studiów, 
umożliwia zdobycie kwalifikacji nauczycielskich 
w zakresie nauczania religii i etyki.

WYŻSZE STUDIA ZAWODOWE 
LICENCJACKIE 
NA KIERUNKU PEDAGOGIKA 
W ZAKRESIE 
PRACY SOCJALNEJ

Studia trwają trzy lata (sześć semestrów). Absolwenci 
otrzymują ty tu ł zawodowy licencjata w zakresie pracy

socjalnej, który daje równoprawne kwalifikacje z absol
wentami uczelni świeckich, tj. umożliwia m.in. pracę 
w placówkach socjalnych i opiekuńczych, a także w admi
nistracji samorządowej. Studia te mogą być interesu
jące m.in. dla kandydatów zajmujących się pracą diako- 
nijną, pracą z ludźmi starszymi i niepełnosprawny
mi czy poradnictwem pastoralnym. Struktura studiów 
jest pomyślana pod kątem praktycznego prowadzenia 
pracy socjalnej i zarządzania placówkami socjalny
mi.

WYŻSZE STUDIA ZAWODOWE 
(LICENCJACKIE) NA KIERUNKU PEDAGOGIKA

W ZAKRESIE PEDAGOGIKI SZKOLNEJ

Studia trwają trzy lata (sześć semestrów). Absolwenci 
otrzymują ty tu ł zawodowy licencjata w zakresie pedago
giki szkolnej, który daje równoprawne kwalifikacje 
z absolwentami uczelni świeckich, tj. umożliwia pracę 
w placówkach oświatowych, zwłaszcza w przedszkolach, 
szkołach i poradniach w charakterze wychowawcy 
i pedagoga, który potrafi zarówno prowadzić pracę 
wychowawczą, jak i zdiagnozować trudności uczniów 
w nabywaniu umiejętności edukacyjnych i społecznych 
oraz zrealizować adekwatny program naprawczy. 
Absolwent dysponuje również wiedzą dotyczącą społe
cznych, kulturowych i religijnych uwarunkowań socjali
zacji i wychowania, co umożliwia mu podjęcie pracy 
także w zakresie animacji kulturalnej i społecznej 
w instytucjach o charakterze świeckim i wyznanio
wym.

WYŻSZE STUDIA ZAWODOWE 
(LICENCJACKIE) NA KIERUNKU
PEDAGOGIKA W ZAKRESIE
PEDAGOGIKI MIĘDZYKULTUROWEJ

I EDUKACJI DOROSŁYCH

Studia trwają trzy lata (sześć semestrów). Ab
solwenci otrzymują ty tu ł zawodowy licencjata peda
gogiki międzykulturowej i edukacji dorosłych, któ
ry daje równoprawne kwalifikacje z absolwentami uczel
ni świeckich, tj. umożliwia pracę w różnych insty
tucjach kościelnych, państwowych, samorządowych 
i społecznych w zakresie diagnozy, poradnictwa 
i wsparcia pedagogicznego dotyczącego organizowania 
i realizowania różnych form edukacji dorosłych, 
animacji kulturowej i społecznej, doradztwa zawo
dowego, integracji społeczności lokalnych w śro
dowisku zróżnicowanym religijnie i kulturowo, 
pracy z migrantami, a także projektów międzykul
turowej i interkonfesyjnej (ekumenicznej) pracy 
zarówno w wymiarze lokalnym, jak i międzynarodo
wym.

http://www.chat.edu.pl


UZUPEŁNIAJĄCE STUDIA
MAGISTERSKIE
NA KIERUNKU TEOLOGIA

W ZAKRESIE
PEDAGOGIKI RELIGIJNEJ I ETYKI

Studia trwają dwa lata (cztery semestry). Przezna
czone są w pierwszym rzędzie dla absolwentów Wyż
szych Studiów Zawodowych ChAT oraz Wyższych 
Seminariów Teologicznych (z uprawnieniami licencjac
kimi) Kościołów tradycji prawosławnej, starokatolickiej
i protestanckiej.

TRYB PRZYJĘĆ NA S TU D IA
Kandydatów na dzienne i zaoczne pięcioletnie studia 

magisterskie na kierunku teologia obowiązuje: rozmowa 
kwalifikacyjna, której celem jest: ocena wiadomości 
z zakresu wiedzy konfesyjnej w oparciu o program 
nauczania kościelnego dlaszkółśrednich, predyspozycji 
kandydata do tego typu studiów. Kandydatów obowiązu
je ponadto znajomość lektur z zakresu teologii zgodnie 
z podaną listą lektur.

Kandydatów na dzienne i zaoczne wyższe studia 
zawodowe obowiązuje rozmowa kwalifikacyjna, której 
celem jest ocena przydatności kandydata do pracy 
socjalnej, wsparcia pedagogicznego dzieci, młodzieży
i osób dorosłych, oraz pracy środowiskowej w zakresie 
edukacji międzykulturowej.

Treści rozmowy dotyczą znajomości:

— lektur z zakresu pedagogiki, których lista jest 
udostępniona w sekretariacie Uczelni,

— problemów socjalnych w środowisku lokalnym
i wyznaniowym kandydata,

— problemów wychowawczych w rodzinie, szkole 
oraz grupie wyznaniowej kandydata,

— zagadnień patologii społecznych,

— postaw wobec osób niepełnosprawnych,
— refleksji nad możliwościami rozwiązań obserwo

wanych problemów pedagogicznych i społecz
nych,

— refleksji nad społeczną i wychowawczą rolą Koś
ciołów i wspólnot wyznaniowych,

— idei edukacji międzykulturowej w Unii Europejskiej,
— dialogu ekumenicznego i religijnego.

Podstawą przyjęć na 2-letnie uzupełniające studia 
magisterskie na kierunku teologia w zakresie pedagogiki 
religii i etyki jest konkurs dyplomów.

Kandydaci na studia teologiczne i wyższe studia zawo
dowe w roku akademickim 2005/2006 składają doku
menty do 21 czerwca 2005 r. (na studia dzienne
i zaoczne).

Natomiast dla kandydatów na 2-letnie uzupełniające 
studia magisterskie termin składania dokumentów

u p ływ a  31 sierpnia 2005 r. (na studia dzienne
i zaoczne).

T e r m i n y  r oz mów  
k w a l i f i k a c y j n y c h

•  dla kandydatów na studia 5-letnie magisterskie 
dzienne i zaoczne na kierunek teologia
4 lipca 2005 r. o godz. 9:00.

•  dla kandydatów na wyższe studia licencjackie dzienne 
na kierunek pedagogika
4 lipca 2005 r. o godz. 9:00.

•  dla kandydatów na wyższe 
zaoczne na kierunek pedagogika
5 lipca 2005 r. o godz. 9:00.

studia licencjackie

Rekrutacja jesienna — według powyższych zasad i w 
miarę wolnych miejsc — odbędzie się
6 września 2005 r.

Wszyscy kandydaci zobowiązani są do złożenia na
stępujących dokumentów:

— kwestionariusza osobowego,
— świadectwa dojrzałości (oryginał lub odpis) + ksero,
— dyplomu ukończenia wyższych studiów zawodo

wych (dotyczy kandydatów na uzupełniające studia 
magisterskie),

— ksero z dowodu osobistego (nr i seria, PESEL, adres 
zameldowania) i książeczki wojskowej (1 str. i przy
należność do WKU),

— orzeczenia lekarskiego o braku przeciwwskazań do 
podjęcia studiów na wybranym przez siebie 
kierunku,

— 3 zdjęć o wymiarach 37 mm x 52 mm,
— dowodu opłaty manipulacyjnej,
— pisma polecającego odpowiednich władz kościel

nych (dotyczy kandydatów na 5-letnie studia 
magisterskie na kierunku teologia oraz kandyda
tów na 2-letnie uzupełniające studia magisterskie).

Opłatę wpisową (również w przypadku przyjęcia bez 
egaminów wstępnych) ustala się na 80,00 zł.

UWAGA!

1. Studia dzienne w A kadem ii są bezpłatne.
2. Studia zaoczne w A kadem ii są płatne. Zasady 
odp ła tn ośc i określa  R ektor ChAT.

Opłaty za zajęcia dydaktyczne na studiach 
zaocznych w roku akademickim 2005/2006  
(za rok studiów):

a) na kierunku teologia

• 5-letnie studia magisterskie
• 2-letnie uzupełniające magisterskie

b) na kierunku pedagogika (PSz, SPS, PMD)

800,00 zł
1600.00 zł

2200.00 zł

Sekretariat ChAT będzie przyjmował 
tylko komplet dokumentów 
(zgodnie z wymaganiami)
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Przyjechali do Polski, 
aby ochrzcić dziecko

List z USA do naszej Redakcji

W dniu 19 września 2004 r. w pol- 
skokatoiickiej parafii pw. Bożego 
Ciała w Gdańsku, na Mszy św.
0 godz. 11, odbył się Chrzest św. 
mojej córki — Victorii Marii. Ta uro
czystość zgromadziła w  świątyni 
najbliższe dla mnie i mojej rodziny 
osoby. Sakramentu Chrztu św. 
udzielił mojej córce proboszcz 
parafii — ks. Rafał Michalak (patrz: 
fot.).

Księdza Rafała poznałem  czte ry 
lata temu, w d n iu  1 czerwca 2001 r., 
u d z ie lił S akram entu  M ałżeństw a 
m nie i mojej żonie — Janin ie  Joan
nie. Była to  również p iękna u roczy
stość. W ie le  osób pam ię ta  ją  do 
dziś. N ieste ty, n ie m a 'ju ż  w śród  
n ich zm arłe j trzy  m iesięce późnie j 
w  w ieku 48 lat m am y m ojej żony — 
M arianny.

Ksiądz Rafał p rzy ją ł nas z o tw ar
tym i ram ionam i do  sw oje j para fii. 
Razem ze sw o ją  m ałżonką, K ry 
styną, okaza li nam dużo serca
1 zrozum ien ia . B y ło  to  d la  nas 
szczegó ln ie  ważne, zw łaszcza 
w momencie, gdy wiele osób rzucało 
w  nas ew ange licznym i „kam ie 
n ia m i” . Ksiądz Rafał w raz z żoną 
trak tow a li nas jak  no rm a lnych  
ludzi. Ich dom  by ł i jes t d la  nas 
zawsze o tw arty. Ludzie nas odrzu- 
c ili (za w y ją tk iem  rod z in y  m ojej 
żony). B y liśm y źli n a c a ły ś w ia , na 
ludzi, a nawet na Boga(!). A le dzięki 
postaw ie  ks. Rafała, jego  o tw a r
tości, serdeczności, p ow ró c iła  do 
nas nadzieja, że są jeszcze dob rzy  
ludz ie  i dob rzy , w ie rzący  kap łan i. 
W ks. Rafale jest postawa C hrystu 
sowa, k tó ry  nie pyta: „skąd p rzy 
chodzisz, i dokąd zm ierzasz?, 
ważne jes t to , że cz łow iek  p rzy 
chodzi, że jes t w  potrzeb ie . Je
s teśm y do końca  życ ia  w dz ięczn i 
Bogu, że sp o tka liśm y  na naszej 
d rodze  życ ia  tak d o b rych  lu 
dzi.

Tak się z łoży ło , że pod kon iec
2002 r. dosta łem  od ks. bpa Kazi

mierza Grotnika, Ordynariusza Die
cezji C en tra lne j PNKK w USA 
zaproszen ie  do p od ję c ia  p racy 
kap łańsk ie j na te ren ie  S tanów  
Z je d n o czo n ych . Do USA p rzyb y 
łem  dn ia  1 lu teg o  2003 r. i jestem  
już  kapłanem  D iecezji C en tra lne j 
P o lsk iego  N arodow ego  K ośc io ła  
K a to lick ie g o  w USA. M oja  żona 
p rzy jecha ła  do m nie  w  kw ie tn iu
2003 r. Przez sześć m ies ięcy  by
łem  d ru g im  asystentem  Księdza 
B iskupa  w  S cran ton , w  para fii 
pw. św. S tan is ław a B iskupa i Mę
czenn ika . A k tua ln ie , od 31 paź
dz ie rn ika  2003 r., jestem  a dm i
n is tra to re m  dw óch  para fii: Św. 
Jana C h rzc ic ie la  we F rackv ille
i Św. Ducha w S henandoah, w s ta 
nie Pensylw ania . O d leg ło ść  m ię 
dzy  n im i to  ok. 3 m ile  (4800 m). 
C zu jem y się tu w span ia le . Lu 
dzie  są bardzo  o tw arc i i chę tn i 
do pom ocy. Nie dadzą nam zginąć.

M ieszkam y ok. 60 m il od Scran
ton — ko lebki PNKK. To m a low n i
cze, lekko  g ó rsk ie  te re ny  p op rze 
c inane  licznym i ko pa ln iam i w ęg 
la— już zamkniętymi. ParafiawShe- 
nandoah powstała w  1922 roku; we 
F rackv ille  rok późn ie j. Była  tu

liczna  P o lon ia , o czym  św iadczą 
nazw iska m oich  parafian: np. S te
fanow icz , P odgórski, Jaskie rsk i, 
Toka rczyk .

Dawniej nabożeństwa odpraw ia
no w ję z . p o lsk im , obecn ie  w ję z . 
ang ie lsk im .

Parafian ie  są bardzo aktyw n i: 
p rzyg o to w u je m y  i sprzeda jem y

różne po traw y oraz lody. Dużą po
p u la rn ośc ią  c ieszy się tzw. c h iń 
ska aukcja. O dpow iednio w  okresie 
Bożego N arodzenia  i W ie lkanocy, 
p rzygo tow u jem y ob iady  d la  para
fian  i gośc i. Bardzo popu la rne  są 
tu  p lack i z iem niaczane i p ie rog i.

W USA sta liśm y się także ob iek 
tem  cudu . O tóż w  Polsce lekarze 
zaw yrokow a li, że m oja  żona nie 
może mieć dzieci. Tymczasem 5 lu
tego  2004 r. p rzyszła  na św ia t 
nasza wspan iała córeczka — V icto- 
ria Maria. Jest zd row a i rozw ija  się 
w spania le .

Bardzo ch c ie liśm y podz ie lić  się 
naszą radośc ią  z rodz iną  i p rzy ja 
c ió łm i w  Polsce. D la tego  zdecy
dow a liśm y, że C hrzest św. naszej 
có rk i odbędz ies ięw G dańsku  i po
p ro s iliśm y  ks. Rafała, by p om óg ł 
nam także i w  tej m aterii, za 
co jes teśm y o g rom n ie  w dzięczn i.

Ż yczym y całe j w spó lno c ie  
para fii pw. Bożego C ia ła  w 
G dańsku, zd row ia  i Bożego 
b łogos ław ieństw a  na każdy 
dzień.

Ks. Robert Plichta 
z rodziną 

USA


